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H istorica l A tla s  o f  A frica , ed. F. F . A d e  A j a y i  and M ichael G r o w d e r ,  Longm an, 
L on d on  1985.

„H istoryczny A tlas A fryk i” jest dziełem  w ybitnych h istoryków  —  afrykanistów ; odzw ierciedla  
o n  obecny stan w iedzy o  przeszłości A fryki. Składa się z  72 plansz z barw nyni m apam i. Przy każdej 
planszy u m ieszczono krótkie om ów ien ie op isanych  na niej zjaw isk. O m ów ien ia  te są dosyć  
p ow ierzchow ne i nie w prow adzają czyteln ika w  problem atykę przedstaw ioną na planszy. Jednak  
szerszy kom entarz m ógłby  się n ie zm ieścić na jednej stronie. W  tej sytuacji lepszym  w yjściem  b y ło ­
by chyba um ieszczenie ob o k  p lanszy ważniejszej literatury dotyczącej przedstaw ionych  na niej 
p roblem ów , tym  bardziej, że autorzy nie um ieścili w  ogó le  żadnej bib liografii, nie podając naw et 
podstaw ow ej literatury. P ow yższy atlas jest p ierw szym  tego  typu w ydaw nictw em  zawierającym  
k olorow e m apy. D zięk i tem u m ożna  było  zaznaczyć na jednej m apie dużo więcej danych  n iż na  
jednobarw nej. Z astosow an ie k o lorów  u m ożliw iło  w  w yraźniejszy sp osób  pokazanie zm ian, jakie  
zachodziły  na danych  obszarach. Jak w iad om o, jedną  z  cech tam tejszych organizm ów  p ań stw o­
w ych był podział terytorium  państw a na obszar centralny ściśle kontro low any przez aparat 
państw ow y i peryferie p od d ane ty lko luźnej zw ierzchności. Z różn icow anie barw i odcieni p o zw o li­
ło  na przedstaw ienie tego  zjaw iska. U życie  k o lorów  przynosi jednak  pew ne niebezpieczeństw a. 
N ieum iejętne ich stosow an ie m oże uczynić m apę nieczytelną. A utorzy  nie uniknęli tego w  kilku  
przypadkach. M apy przedstaw iające A frykę Z achodnią  są n iezbyt przejrzyste, pon iew aż obszar  
w ystępow ania  lasu tropikalnego zaznaczono kolorem  zielonym . W  obrębie strefy lasu istniejące  
tam  państw a nan iesion o  k olorem  niebieskim  o  odcien iu  zb liżonym  d o  z ie lon ego , w  zw iązku z czym  
nastąp iło  zlanie się barw. M im o pew nych n iedociągnięć w ielobarw ne m apy zapew niają przed­
staw ienie w ielu  zjawisk w  sp osób  dynam iczny.

A tlas zaw iera m apy przedstaw iające w iększość aspektów  dziejów  A fryki od  m om entu  pojaw ie­
n ia  się tam  człow ieka aż p o  czasy najnow sze. Z aznaczon o  w  nim  w iększość organizm ów  
państw ow ycch , pośw iad czon ych  w  źródłach historycznych. N ajw ięcej danych, i to  ju ż  od  sta­
rożytności, posiadam y dla A fryki P ółnocnej. Z nalazło to  odbicie w  atlasie, m ożna było bow iem  
odtw orzyć z dużą d ok ładn ością  rozw ój terytorialny p ow stałych  tam  państw . N iek tóre  państw a  
północnoafrykńskie oraz M eroe i A ksum , są jedynym i, którym  p ośw ięcon o  w  atlasie o sob n e p lan­
sze. U m ieszczon o  w  nim  m apy, na których przedstaw iono starożytny Egipt, E gipt w  okresie  
hellenistycznym , M eroe i A ksum , posiad łości rzym skie w  A fryce, pań stw o W andalów  i p osiad łoś­
ci bizantyjskie oraz afrykańską część Im perium  O ttom ańsk iego. W  przypadku E giptu oraz M eroe  
i A ksum  na jednej m apie zazn aczon o  odrębnym i koloram i p oszczegó ln e części państw a w chodzące  
w  jeg o  skład w  różnych okresach . D zięk i tem u w idoczne są zm iany terytorialne tych państw . D la  
pozosta łych  zastosow an o  inną m etodę. N a  jednej p lanszy u m ieszczon o  kilka m apek o b ok  siebie  
(od  trzech d o  pięciu), z k tórych  każda przedstaw ia sytuację na danym  obszarze w  innym  czasie. 
M ając kilka takich m apek o b o k  siebie m ożna uchw ycić zachodzące zm iany. T ę sam ą procedurę  
zastosow an o  przy p okazan iu  rozprzestrzeniania się chrześcijaństw a w  A fryce Północnej oraz  
ekspansji arabskiej w  tym  rejonie. S p osób  ten zosta ł użyty w  sytuacji, kiedy na danym  obszarze  
m iało  m iejsce w  krótkim  czasie w iele znaczących w ydarzeń i zm ian, zatem  um ieszczenie ich na jed ­
nej m apie uczyniłoby ją  nieczytelną.

W spom niane wyżej państw a potraktow an o w  sp osób  w yjątkow y. Z  reguły bow iem  zam iesz­
czon e są w  atlasie m apy przedstaw iające w iększe obszary kontynentu . P okazanie całych rejonów  
w ydaje się słuszne, gdyż p od ob n e zjaw iska m iały m iejsce na dużych  obszarach, m ogących  obej­
m ow ać w iele państw  pod d anych  tym  sam ym  w pływ om . W idoczne są także w tedy relacje za ch o­
dzące m iędzy poszczególnym i państw am i. P oza tym  w  przeszłości A fryki istn iało tak w iele państw , 
że um ieszczenie ich w szystk ich  na osob n ych  m apach przerastałoby m ożliw ości w ydaw nictw a.

P R Z E G L Ą D  H IS T O R Y C Z N Y , T O M  LXXX, 1989, ZESZ. 3.



582 RECENZJE

D o k o n a n y  zosta ł w ięc p od zia ł na następujące regiony: A fryka P ó łn ocn a , A fryka Z achodnia , 
Środkow y Sudan, P ołu d n iow a Saw anna, A fryka P ołu d n iow a, W ybrzeże Sw ahili oraz R ó g  A fryki. 
P rzedstaw iono je  kolejno w  przedziałach czasow ych: d o  k ońca X IV  w ., w  X V — X V I w ., 
w  X V II— X V III w ., w  pierwszej p o ło w ie  X IX  w. oraz w  okresie ekspansji kolonialnej w  drugiej 
p ołow ie  X IX  w. Poza tym  um ieszczono: m apę polityczną k ontynentu , pokazującą sytuację przed  
K onferencją Berlińską, na której m ocarstw a europejskie d ok on a ły  podzia łu  A fryki, p lanszę z  trze­
m a m apam i politycznym i, przedstaw iającym i kontynent w  latach 1914, 1922 i 1938 oraz m apę  
polityczną A fryki z  k ońca lat siedem dziesiątych  X X  w. D o k o n a n y  przez autorów  podzia ł na takie  
w łaśnie regiony, przedstaw ione w  danych okresach, m ożna uznać za odpow iedn i. O bszary te 
stanow iły  w  przeszłości odrębne ca łości, na których  d ok on yw ały  się p o d o b n e  procesy, istniały  
zb liżone typy państw , struktury społeczne, w ystępow ały  p od ob n e procesy  gospodarcze. Z a­
stosow an y podział chronologiczny uw zględnia najw ażniejsze zm iany jakie zachodziły  na kon tyn en ­
cie, takie jak  np. pojaw ienie się E uropejczyków , które sp ow od ow ało  przem iany w  gospodarce, czy  
naw et m iało n iew ątpliw y w pływ  na funkcjonow anie państw  lub gw ałtow n y rozw ój handlu  
niew oln ikam i m iędzy X V II a X V III w .

Bardzo w ażną część zagadnień ujętych na m apach  stanow ią zjaw iska gospodarcze. Istnieją  
dw a typy m ap, przedstaw iających problem atykę gospodarczą. T akie, na których zagadnienia  
gospodarcze i polityczne ujm ow ane są razem , tak jak  w  przypadku wyżej om ów ionych  m ap  
poszczególnych  regionów  i państw  oraz p ośw ięcone w yłącznie gospodarce.

Przedstaw iając przeszłość regionów , um ieszczono na m apach  w ażniejsze szlaki handlow e, 
m iejsca w ystępow ania  surow ców  w ykorzystyw anych w  danym  okresie oraz tereny, na których  
prod u k ow an o tow ary będące przedm iotem  dalekosiężnej w ym iany. W  przypadku przedkolonial- 
nych państw , pow stałych  na południe o d  Sahary należy pam iętać, że ich granice trzeba traktow ać  
w  sp osób  um ow ny. W  rzeczyw istości nie istniała żadna linia oddzielająca obszar jednego  państw a  
od  drugiego. B yło to  m ożliw e dzięki małej gęstości zaludnienia. M iędzy państw am i m ogły  leżeć  
ziem ie niczyje.

N iestety  przy w ykonyw aniu  m ap n ie uniknięto  kilku n iedociągnięć. N a  m apie przedstaw iają­
cej A frykę Z achodnią  przed końcem  X IV  w. nie nan iesion o  zasięgu  terytorialnego Beninu i Ife 
oraz nie p od an o nazw y grup etn icznych , które stw orzyły te państw a. P od ob n ie  nie zaznaczono  
obszaru  K on ga  w  X V  w ., ograniczając się ty lko d o  um ieszczenia nazw y tego  państw a na m apie 
pokazującej państw a południow ej saw anny w X V  w. Jest to  tym  bardziej dziw ne, że posiadam y  
w  m iarę d ok ładne op isy  K on ga, na pod staw ie których  m ożna z  pew nym  przybliżeniem  określić 
jeg o  zasięg terytorialny. O dtw arzając sytuację p o lityczną  w  A fryce Z achodniej w  X V II— X V III w. 
zap om nian o  o  D ahom eju  i A lladzie. A utorzy  nie byli także konsekw entn i przy zaznaczaniu  
w  państw ach terytoriów  znajdujących się pod  ścisłą k ontrolą  centrum  oraz obszarów  peryferyj­
nych. N ie  zosta ło  to  uw zględnione w  przypadku państw a M ali, O jo, B eninu. C zasam i także zabra­
k ło  konsekw encji w  stosow an iu  term inologii: na jednej m apie państew ko T ipu  T ip ’a w  A fryce  
Środkow ej określane jest ja k o  królestw o (k in g d o m ), na drugiej zaś ja k o  sfera (sphere), czyli —  b io ­
rąc p od  uw agę stosow an ą w  atlasie term inologię —  obszar zajm ow any przez grupę etniczną, nie  
posiadającą organizacji państw ow ej.

U m ieszczon o  także m apy pośw ięcone w  całości gospodarce k ontynentu  d la  okresu od  II w . aż  
p o  czasy najnow sze. Starano się na nich pok azać w  sp osób  w  m iarę dok ładn y gospodarkę konty­
nentu  i jeg o  pow iązan ia  ze św iatem  zew nętrznym . T ak w ięc znalazła się p lansza p ośw ięcona  
transsaharyjskim  sz lakom  h andlow ym  istniejącym  m iędzy X III a X IX  w ., m apa, na której 
zazn aczon o  rozprzestrzenianie się h od ow li na kontynencie oraz p oszczególn ych  upraw . Specjalną  
uw agę p ośw ięcon o  roli A fryki w  handlu  św iatow ym . N a  m apach  zazn aczon o  rodzaj i kierunki 
przepływ ających tow arów , źródła ich poch od zen ia  oraz za p om ocą  w ielkości strzałek także skalę 
handlu  poszczególnym i tow aram i na danym  terenie. D la  X IX  i X X  w. zazn aczon o  rów nież rozwój 
sieci kom unikacyjnej, pow stające ośrodk i przem ysłow e oraz przepływ  siły roboczej będący w yn i­
kiem  industrializacji zarów no w  obrębie kontynentu  jak  i p oza  A fryką.

Przedstaw iając pow yższe zjaw iska nie uniknięto  pew nych n iedociągn ięć. P okazanie na jednej
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m apie handlu  transsaharyjskiego m iędzy II a X X  w. pow oduje, że n iew idoczne są zm iany jak ie  w  
nim  zachodziły  w  ciągu  tak d ługiego okresu, tym  bardziej, że nie zazn aczon o , które szlaki h an d lo­
w e funkcjonow ały w  jakim  okresie. K orzystając z tej m apy o d n osi się w rażenie, że w szystkie  
zam ieszczone na niej trasy h and low e były używ ane m iędzy II a X X  w ., co  nie jest praw dą. P oza  tym  
nie przedstaw iono kilku tras, np. drogi łączącej A sut z  K airem , Q uasr z Sennam , Quasr Ibrim  
z A ydhab. Z  k olei na m apach  pokazujących  handel n iew oln ikam i m iędzy o k o ło  1450 a 1810 r. 
ogran iczon o  się ty lko  d o  handlu  transatlantyckiego, pom ijając handel transsaharyjski oraz eksport 
n iew oln ików  na P ółw ysep  A rabski i d o  Indii. W  przypadku zaznaczenia  przesunięć siły roboczej 
w  X IX  i X X  w. zap om nian o  o  em igracji z  Północnej A fryki d o  Francji.

W  atlasie zazn aczon o  także na osobnej planszy z  dużą dok ładn ością  w iększość w ypraw  
odkryw czych  dok on anych  na terytorium  A fryki w  X IX  w. N ie  zap om nian o  o  p okazan iu  dzia ła l­
ności misyjnej i rozprzestrzenianiu się chrześcijaństw a i islam u. Szkoda , że przedstaw iono dzia ła l­
ność  m isjonarzy chrześcijańskich od  k ońca X V III w ., zapom inając o  działalności Portugalczyków  
w  dziedzinie chrystianizacji K on ga  w  k ońcu  X V  w ., funkcjonow aniu  b iskupstw a na w yspie św. 
T om asza i próbach  chrystianizacji M on om etap y  w  X V I w. oraz państw  W o lo fó w  w  Senegam bii. 
Z  kolei zaś w  przypadku islam u um ieszczając na m apie terytoria, n a  których  się rozprzestrzeniał, 
nie w skazano ani w  legendzie, ani w  om ów ien iu  znajdującym  się ob ok  planszy, że był on  
przyjm ow any w  w iększości w yp ad k ów  ty lko  przez elity  rządzące, reszta zaś społeczeństw a była  
anim istyczna.Z jaw isko to  m og łob y  zostać  przedstaw ione graficznie —  np. różnicą odcieni barw  
—  p od ob nie jak  zrob ion o  to  dla zjawisk politycznych.

A tlas nie ogranicza się d o  przedstaw ienia zjawisk h istorycznych . Znajdują się w  nim  także m apy  
pokazujące ukształtow anie terenu kontynentu , jeg o  sieć rzeczną, w ielkość op ad ów , zasięg w y­
stępow ania  m uchy tse— tse , a w ięc obszary, na których nie m ogła  się rozw ijać z  tego p ow od u  
hodow la . M apy te pokazują  środow isk o  geograficzne kontynentu . D zięk i tem u m ożna  lepiej p o z ­
nać warunki życia jeg o  m ieszkańców , co  w  dużym  stopn iu  u łatw ia  zrozum ienie przeszłości. 
U m ieszczon e są także m apy przedstaw iające najw ażniejsze grupy język ow e oraz rozprzestrzenianie  
się poszczególnych  grup etn icznych . N iestety  zap om nian o  przy tym  o  F onach  z  D ahom eju  oraz  
Idżo z  D elty  N igru.

M im o pew nych m ankam entów  „H istoryczny  A tlas A fryk i” jest bardzo cennym  w ydaw nic­
tw em  ukazującym  jej przeszłość w e w szystk ich  aspektach.

R obert P ię tek

B enedetto  B r a v o ,  E w a W i p s z y c k a ,  H istoria  sta ro ży tn ych  G reków  t. I —  do  
k ońca w ojen perskich, P W N , W arszaw a 1988, s. 408, ilustr.

K ażdą pow ażn ą pracę p o lsk ą  na tem at h istorii antyku należy p ow itać z radością. Jest ich  ciągle  
zbyt m ało , p od ob nie  jak  tłum aczeń , ch o ć  jeśli idzie o  te ostatn ie od  k ilkunastu  lat sytuacja n ieco  się 
popraw iła. Publikacje ściśle naukow e polscy  badacze starożytności starają się w ydaw ać w  językach  
kongresow ych a nie w  język u  polsk im . Popularyzacji na w yższym  p oziom ie  ciągle nie m am y  
w  nadm iarze.

O m aw iana książka przyjęta w ięc zosta ła  zarów no w  kręgu specjalistów  jak  i w śród czyteln ików  
spoza  tego kręgu z dużym  zainteresow aniem . I słusznie. K siążka ta m a w iele zalet. Przede w szystk im  
odchodzi od  rozp ow szech n ion ego  jeszcze ciągle w  P olsce schem atu  podręczn ik ow ego  a naw et szerzej 
ujm ując przyjętego w  dużej części popularyzacji przedstaw iania dziejów  starożytnych  w  sp osób  
zacierający problem y i kw estie dyskusyjne. A utorzy zastosow ali tu  system  przyjęty od  w ielu  lat 
pow szechnie w  podręcznikach  i seriach przeznaczonych d la  szerszej publiczności w  innych krajach  
europejskich.

Już w  tytule swojej publikacji w prow adzili jako  przedm iot sw ego w ykładu dzieje G reków  a nie 
Grecji —  dla podkreślen ia, że idzie tu  n ie ty lko o  to , co  się dzia ło  na terenie Grecji w łaściw ej, lecz


